
 

STANOWISKO RADY KRAJOWEJ ZIELONYCH W SPRAWIE  
KRAJOWEGO PLANU ENERGII I KLIMATU 

w odpowiedzi na zaprezentowany przez Ministerstwo Energii Krajowy Plan Energii 
i Klimatu. Dokument ten, w obecnym kształcie, oznacza istotną zmianę kierunku 
względem wcześniejszych prac nad KPEiK i budzi głębokie zaniepokojenie Zielonych 
zarówno z perspektywy klimatycznej, gospodarczej, jak i bezpieczeństwa państwa. 

Przypominamy, że wcześniejsza wersja Krajowego Planu Energii i Klimatu opierała się na 
wiodącym scenariuszu aktywnej transformacji, zakładającym szybki rozwój 
odnawialnych źródeł energii, elektryfikację sektorów końcowego zużycia energii, 
w szczególności ciepłownictwa, oraz ograniczanie kosztów transformacji poprzez 
inwestowanie w technologie tanie, modułowe i dostępne dziś. Kluczowym elementem tej 
wizji było także strategiczne, długofalowe planowanie rozwoju sieci przesyłowych 
i dystrybucyjnych, niezbędnych do integracji dużych wolumenów energii odnawialnej. 

Zaprezentowana obecnie wersja KPEiK oznacza wyraźny krok wstecz. Zamiast stawiać 
energetykę wiatrową i fotowoltaikę jako fundament taniej, odpornej i elastycznej energii, 
dokument przesuwa akcenty w stronę większego udziału węgla, atomu i biomasy, 
jednocześnie ograniczając ambicje w zakresie OZE oraz rezygnując z masowego 
wdrażania pomp ciepła. Jest to kierunek kosztowny, powolny i prowadzący w ślepe uliczki 
inwestycyjne, świadczący o braku zrozumienia nowoczesnej energetyki, myślenia 
systemowego oraz roli elastyczności odbioru energii w systemie opartym na zmiennych 
źródłach odnawialnych. 

Skala tej nieadekwatności jest szczególnie widoczna w planach rozwoju energetyki 
wiatrowej. Zgodnie z zaprezentowanym Krajowym Planem Energii i Klimatu Polska 
planuje w ciągu około 15 lat wybudować tyle mocy w energetyce wiatrowej, ile Niemcy 
są w stanie uruchomić w ciągu zaledwie kilku miesięcy. Pokazuje to dramatycznie niską 
skalę ambicji dokumentu w obszarze najtańszej i najszybciej rozwijającej się technologii 
energetycznej. 

Szczególnie krytycznie oceniamy założenia dotyczące ciepłownictwa. W preferowanym 
scenariuszu WEM, przedstawianym jako „bardziej zrównoważona transformacja”, w 2040 
roku około jednej czwartej energii w ciepłownictwie ma pochodzić z węgla, jednej 
czwartej z gazu, jednej czwartej z biomasy, a pozostała część z mieszaniny gazów 
odnawialnych i kolektorów. W tym obrazie praktycznie nie istnieje elektryfikacja 
i masowe wykorzystanie pomp ciepła. Jest to myślenie z minionej epoki, oparte 
na założeniu trwałej konieczności spalania, podczas gdy nowoczesna transformacja 
polega na zelektryfikowaniu wszystkiego, co możliwe i zasilaniu tego energią 
z odnawialnych źródeł. 

Pozostawanie przy spalaniu oznacza trwałe uzależnienie od paliw, od których powinniśmy 
odchodzić. Biomasy jest ograniczona ilość i powinna być wykorzystywana wyłącznie tam, 
gdzie rzeczywiście nie ma alternatyw, a nie jako masowy substytut paliw kopalnych 



 

w ciepłownictwie. Rezygnacja z elektryfikacji oznacza także utratę elastyczności odbioru 
energii, niezbędnej w systemie opartym na odnawialnych źródłach energii oraz 
utrwalenie wysokich kosztów dla odbiorców końcowych. 

Rada Krajowa Zielonych krytycznie ocenia również rosnący nacisk na energetykę jądrową 
jako element miksu energetycznego. Z naszego punktu widzenia energetyka jądrowa nie 
jest rozwiązaniem ani najszybszym, ani najbardziej opłacalnym ekonomicznie, ani 
najlepiej dopasowanym do wyzwań transformacji energetycznej w najbliższych 
dekadach. Jest to technologia kapitałochłonna, długotrwała w realizacji i odciągająca 
ogromne środki publiczne od tańszych i szybciej dostępnych rozwiązań odnawialnych. 

Jednocześnie Zieloni nie ignorują pogarszającej się sytuacji geopolitycznej i trwałego 
zagrożenia ze strony Federacji Rosyjskiej. W tym kontekście dostrzegamy jedyny 
potencjalny aspekt strategiczny rozwoju pełnego sektora jądrowego, jakim jest budowa 
kompetencji technologicznych o znaczeniu bezpieczeństwa państwa. Nie zmienia 
to jednak faktu, że Krajowy Plan Energii i Klimatu jest przede wszystkim dokumentem 
energetycznym i gospodarczym, a nie strategią militarną, i powinien opierać się 
na rozwiązaniach najtańszych, najszybszych i najbardziej dostępnych dziś. 

Kluczowe znaczenie ma prawidłowe, strategiczne planowanie. Krajowy Plan Energii 
i Klimatu z 2019 roku w sposób istotny nie doszacował tempa i skali rozwoju odnawialnych 
źródeł energii. Udział OZE prognozowany na 2030 rok Polska osiągnęła znacznie 
wcześniej, co doprowadziło do sytuacji, w której sieci przesyłowe i dystrybucyjne nie 
zostały odpowiednio przygotowane na rzeczywistą skalę transformacji. Skutkiem były 
masowe ograniczenia i redukcja produkcji energii z OZE, realne straty mocy oraz 
marnowanie taniej, czystej energii. To doświadczenie powinno być dziś jednoznaczną 
lekcją: zaniżanie ambicji prowadzi do chaosu, a nie do stabilności systemu. 

Z punktu widzenia bezpieczeństwa infrastrukturalnego należy również zauważyć, 
że wielkoskalowe elektrownie jądrowe stanowią infrastrukturę silnie skoncentrowaną, 
łatwą do zidentyfikowania i o ogromnym znaczeniu systemowym, a tym samym 
potencjalnie łatwiejszy cel ataku militarnego, sabotażu lub działań hybrydowych niż 
rozproszony system oparty na odnawialnych źródłach energii. Energetyka rozproszona, 
oparta na tysiącach instalacji wiatrowych, fotowoltaicznych, pompach ciepła 
i magazynach energii, jest znacznie bardziej odporna na zakłócenia i nie może zostać 
sparaliżowana jednym uderzeniem. 

Rada Krajowa Zielonych nie zgadza się z narracją, według której obecny Krajowy Plan 
Energii i Klimatu miałby prowadzić Polskę w stronę konkurencyjnej, innowacyjnej 
i przyjaznej środowisku gospodarki. Scenariusz spowolnionej transformacji, dziś 
przebrandowany jako „zrównoważony”, nie zapewnia taniej energii, nie wspiera 
innowacyjności i nie realizuje celów klimatycznych. Jest to kierunek sprzeczny z wiedzą 
techniczną, doświadczeniami innych państw oraz rekomendacjami operatorów 
systemowych. 



 

Zieloni jako część rządu i współodpowiedzialni za politykę klimatyczną państwa, oceniają 
obecny kształt Krajowego Planu Energii i Klimatu jako poważny krok wstecz względem 
wcześniejszych, ambitniejszych prac prowadzonych w Ministerstwie Klimatu 
i Środowiska. Apelujemy o korektę dokumentu i powrót do wizji transformacji opartej 
na szybkim rozwoju odnawialnych źródeł energii, masowej elektryfikacji — w tym 
ciepłownictwa i ogrzewnictwa — poprawie efektywności energetycznej oraz budowie 
systemu taniej, elastycznej i odpornej energetyki. 

Transformacja energetyczna musi być szybka, racjonalna kosztowo i oparta 
na technologiach XXI wieku. Tylko taka ścieżka zapewni Polsce realne bezpieczeństwo 
energetyczne, gospodarcze i klimatyczne. 


